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Kantory wlaana oraz Kilygarnia w Zagłębia T*w  
Akc. .Reklama Polaka* w Warszaw!* i waty- 
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W czw artek  dnia 25 sierpnia r, b.
W parku Sfeleefclm  w ogródku przy restauracji

Wielki Koncert
Orkiestry Strofy fonicznej Górnośląskiej

D z nowym programem.
i ocz»,tek o godz. 7 w lecr. Wejć ie 50 m ąrek od osoby.

Dziś i dni następne Dla młodzieży dozwolone.
Wielki historyczny f ilm  w 7 dużych częściach

„ O R L Ą T K O ”
czyli

KSIĄŻE REICHSTADTU
Obraz ten cieszy! się niebywałym powodzeniem we 

wszystkich miastach Europy,

WAŻNE DLA PRZYJEZDNYCH DO  
WARSZAWY! 

t „KĄPIELE RZYMSKIE” OTVVA -T E  
CQ NOC

W arszawa, Krak. P r»«d m . 8 8  (obok Mickiewicza).

Prasa ukraipsHa 
a Galicja Wschodnia

Rutynowana nauczycielka

m u z y k i
polka, posziknje pokoju umeblorsuego 
z ostod iieu jm  ntrzjminiem prsy is- 
teligentoe) rodainie za lekeje muzyki 
fortepjasowej. Zgłaszaj się proszę do 
Pilji fu rje ra  w Będzinie dla W. U 
________________  643

Na tle dyskusji w sprawia Wsoh. 
Małopolski w naszej prasie, ciera- 
wy jest stosunek do tej sprawy 
pism ukraiśskicb.

Przeglądam gazity ukra 
Jńskie, wychodzące we Lwo 
wie jak: .Ukrain. Wistnik* 
(.organ trudowyj*) „Wpe- 

^ d *  (ukr. S. D.), wreszcie 
7*idnyj Kraj* (dzień, ludo- 
wy). O ile w pierwszych 
dwuch uderza ziejąca wprost 
z każdego wiersza niena
wiść do wszystkiego co 
polskie, do rządu, do władz 
administracyjnych, do kato- 
licyzmu, wreszcie do społe
czeństwa polskiego, co prze
bija w artykułach, w ten
dencyjnych nawskroś niei 
rfz depeszach, w kroni
karskich notatkach, zja
dliwych, pełnych humbugu 
i taniego sarkazmu feljeto- 
nach, o tyle, .Ridnyj Kraj* 
bierze kwestję ukraińską i 
Wsoh. Małopolski trzeźwo, 
na rozum.

W pierwszych dwuch 
dziennikach każda wiado
mość w prasie zagranicz-I

j nej o Ukrainie, o sprawie 
! Wschód. Małopolski, jest 

skwapliwie notowana, ko
mentowana na swój sposób 
i podawana dziwnie agltaf 
cyjnie i podburzające czy
telnikowi.

Pod tym względem ce- 
luje „Wpered", który, nie 
licząc już niezliczonych drob 
nych szpilek, kłujących czyi 
telnlka—polaka, w postaci 
sarkastyczny oh notatek, ko
respondencji i fefjetoników, 
ośmieszających władze, u- 
rzędy, stronnictwa i społe
czeństwo polskie nawet w 
kwestji G. Śląska w feljeto 
nie p. Lubomira zakpił so
bie z nas porządnie, zakpił 
i z ludu polskiego.

Oto konkluzja opisu 
walk o G. Śląsk, zdaniem 
feljetonisty z „Wpcredu": 
.Tu toczy się walka o G. 
Śląsk nie Niemiec i Polski; 
tu biją się nie polsoy pow
stańcy z niemieckimi — a 
biją się pionki francuskie
go i angielskiego kapitału.

A dla kapitału oddać 100000 
Polaków Niemcom albo 
600,000 Niemców —Polsce 
(skąd taka dokładna staty
styka i to na korzyść Nie
miec?!) — to głupstwo. 
Główne to, żeby dobrze za
robić i eby interes szedł!". 
Tak pisze .Wpered* o 
walkach naG. Śląsku. Cie
kawi jesteśmy, czy doma
gając się swobód dla ludu 
ukraińskiego i wolności ja
ko dla oddzielnego państwa, 
prasa tego odłamu co .Ukra 
inskij Wistnik", operujący 
nawet oytatami z historji 
(vide art. „Mowa cyfr" w 
Nr. 151) lub . Przegląd pra
sy" w tymże numerze, i 
.Wpered", który w artyku 
le .Federacja czy niepo-. 
dległość" broni się gwałto
wnie przed zarzutami p. O. 
Kowalewskiego z warszaw. 
„Ukraińskiej Trybuny", że 
„Wpered" dąży do fede
racji Ukrainy z Rosją sow.

„Zadaniem i celem na
szej partji, weła „Wpered" 
była jest i będzie politycz
na niezawisłość i połączei 
nie etnograficzne ukraiń
skich ziem*.

A dalej mówi: Rozpo. 
częła się era socjalistycz
nych republik. Taką repu. 
bliką jest obecnie Ukraina.

„Polityczna samodziel
ność Ukrainy sow.—to, zda 
niem „Wperedu", nie fede 
racja, a współdziałanie mas 
proletarjackich Ukrainy i 
Rosji(?!)", Należałoby te
dy zapytać: na czyją nie
korzyść? Polski?... Ta ideo- 
logja tłumaczy dlaczego tak 
* Wpered" zohydza Polskę,

lżąc wszystko, co polskie 
bezkarnie...

A oto jest jednak dzień 
nik, „Ridnyj Kraj", który 
trzeźwiej patrzy na sprawę 
ukraińską, rozumniej i spo* 
kojniej myśli:

Polemizując z „Ukraiń. 
Wistnikom" na temat ar
tykułu d ra Stef. Witwickie- 
go, nadesłanego- z... Wied* 
dnia, a dotyczącego sto
sunku Rady Najwyższej do 
kwestji wschodnio galicyj
skiej, dziennik ten zazna
cza, że Rada Najwyższa, za- , 
kończywszy swe posiedzę, j 
nia nie tylko, że się nie 
zajmowała sprawą wschód* 
nio galicyjską, ale nie by
ła w stanie rozstrzygnąć 
kwestji G. Śląska. „Ukr. 
Wistnik" w artykule zacyi 
towanym, pocieszając rusi» 
nów, że sprawę administra 
cji we Wschodniej Galicji 
poruszy tajemniczy „premjer 
jednego z mocarstw konty 
nentalnych* (czy nie Lloyd 
George znowu?!) na posie
dzeniu Rady Najwyższej— 
okłamuje swych czytelni
ków

Wyiazując fałsz w „in 
formacjach z Widnia", „Rid 
nyj Kraj’”, powołuje się na 
wiadomości „Chwili” (organ 
żydów sjonistów), że Rada 
Najwyższa (zdaniem „Rid. 
Kr.” Komisja Reparacyjna 
Rady Najwyższej) odrzuci
ła żądania Petruszewicza 
dopuszez nia go do likwi
dacji austro-węgierskiego
banku i oświadczyła, że 
nie uznaje ani faktycznie 
ani prawnie ukraińskiego 
rządu galicyjskiego. Z  te
zo wynika, że sprawa Wsch. 
Galicji może być tylko spra
wą Polski i ludu ukraiń
skiego, któremu słusznie 
radzi „Ridnyj Kraj”: Eko
nomiczne i polityczne pod 
stawy Ukrainy galicyjskiej 
(t. i. Małopolski Wschód
niej), jako samodzielnego 
państwa są zbyt słabe. Że' 
by utrzymać Swą niepodle 
głość musiała Wsćhodnia 
Galicja stworzyć ogromną 
armję, której papierowa 
moneta nie utrzyma, nie 
mając ani rozwiniętego prze 
mysłu ani handlu, prócz 
nafty, która jest w obcych 
rękach zresztą i do tej ari 
mji niema ludzi.

Słabość polityczno-eko
nomiczną samodzielnej bu
forowej Galicji wyzyskiwa
liby sąsiedzi, silniejsi od 
niej, a nawet p r z y s z ł e

mniejszości narodowe: Po* 
lacy i Żydzi, którzy mają 
w rękach przemysł i han
del korzystałyby z tego a 
teren tego państewka stah 
by się przedmiotem wyzys 
ku dla cudzego sprytu i 
grosza.

„A jak się doda i brak 
sił wykwalifikowanych w 
narodzie, niezbędnych dla 
obsadzenia i przeprowadze
nia administracji politycznej 
w kraju — to koncepcja 
wschodnio - galicyjskiego 
państwa — staje się fikcją 
i narazić może społeczeń*- 
stwo ukraińskie na gorszą 
katastrofę, niż ta, którą 
przeżywaliśmy i przeżywa
my". Tak pisze „Ridnyj 
Ktaj", kończąc: ...„czas
nam zacząć trzeźwo myś* 
leć i wziąć się do realnej 
pracy, opierając się o Pol
skę i żyjąo z nią w zgo
dzie. W tym wypadku 
można będzie liczyć na po 
kojowe załatwienie polsko- 
ukraińskich długów i spo
rów w kraju, a to będzie 
miało takie następstwo, że 
przy załatwieniu kwestji 
zbliżenia się*obustronnego i 
my będziemy mieli głos.

Tak mówLrzeczywistość 
i historja i dla tego na 
nas leży obowiązek nie 
chodzić po manowcach,' 
ale otwarcie przystąpić do 
dzieła i pracy nad naszą 
przyszłością.

Tylko tym sposobem 
możemy zapobiec kuroze- 
niu się naszego organizmu 
narodowego i zdobyć takie 
prawa, jakie zapewnią nam 
swobodny polityczny i kul
turalny rozwój". Tak mniej 
więcej rozumieliśmy i my 
sprawę w artykule w nr. 
178 „Kurjera Zagłębia" z 
11 bm. Rusofile jednak i 
zwolennicy polityki Petru
szewicza myślą inaczej i 
obałamucają lud...

Dla charakterystyki źró 
dła, skąd czerpie natchnie
nie do koncepcji swych 
Petruszewiez, przytoczymy 
to, co pisze wiedeńskie pi
smo, suto opłacane, a przez 
p. Petruszewicza łubiane, o 
Galicji Wschodniej, jako... 
o państwie (?!). Podajemy 
artykuł bez komentarzy, 
za krakowskim „Nowym 
Dziennikiem".

W  „Neue Freie Presse" 
zamieszczona jest następu
jąca wiadomość o Galicji 
Wschodniej:

„Dotychczas nie został



2 K U*R J E R  Z A G Ł Ę B  \?A tt oda dni* 24 <forpnla 1921 roka Nr. 188

Francja uzyskała przewagę 
na Radzie Ligi Narodów.

rozstrzygnięty los zaćhod* 
niej Ukrainy, która stano
wi wschodnią część b. aus- 
trjaokiego kraju koronnego 
Galicji. Po upadku monar- 
chji austrjackiej powstało 
to młode państwo zarówno 
iak inne państwa sukcesyj
ne i od pierwszej chwili 
powstania musiało prowa
dzić walki ż wrogami swej 
niepodległości. O statecz
nie po 9-cio miesięcznych  
ciężkich walkach c państwo 
to zostało okupowane przez 
Polskę.

23 lutego 1921 roku Ra
da Ligi Narodów w Pary
żu zajmowała się sprawą 
prawno-państwowego sta
nowiska tego kraju, przy- 
czem Rada skonstatowała, 
że kraj ten znajduje się 
pod faktyczną wojskową o* 
kupacją Polski, i że prawa 
suwerenne nad tym krajem 
według paragrafu 91 trak* 
tatu pokojowego z Saint 
Germain zostały przeniesio
ne na państwa Ententy.

Fakt ten został również 
stwierdzony przez Lloyd 
Georgea w angielskiej izbie 
niższej w odpowiedzi na 
zapytanie lorda Roberta

Czego ch ce  lud  
górnośląski?. 

BYTOM, (wł.) Robotni 
cy polscy na kopalniach i 
w fabrykach obwodu prze 
myślowego na zebraniach i 
wiecach protestują przeciw  
ko przewlekaniu sprawy 
rozstrzygnięcia podziału G. 
Śląska, potępiając politykę 
Lloyda George’a i grożąc 
strejkiem ogólnym, jeżeli 
dalej trwać „będą gwałty 
niemców nad polakami w  
powiatach, zajętych przez 
niemców, Wzburzenie jest 
ogromne.

Korespondenci p i a m 
zagranicznych, bawiący na 
Śląsku, stwierdzają, że w o 
la  ludu ś lą sk ieg o  to przy  
łączen ie  G. Ś ląska do  
Polsk i,

O dm owa K om isji 
M iędzysojuszniczej. 
BYTOM. (E. E.) Jak 

donoszą dzienniki niem iec
kie, komisja międzysojusz
nicza odrzuciła wszystkie 
prośby przemysłowców gór- 
nośląskich o zwrot strat, po
niesionych z powodu pow s
tania. I

WIEDEŃ. (Te!, włas.) 
„Wiener Morgenzeitung" 
powtarza doniesienie pisma 
ukraińskiego „Ridnyj Kraj" 
wychodzącego • we Lwowie, 
jakoby między Briandem, 
a Lloyd Georgem miała się 
odbyć poufaa konferencja 
w sprawie Wschodniej Ma 
łopolski. Lloyd G e o r g e  
miał oświadezyć, że zgodzi

Cecila. Również Mr. Bal* j 
four w swej wielkiej mowie, \ 
wygłoszonej na konferencji : 
dominjów angielskich, okre- ' 
ślił kwestję Galicji W schód- 1 
niej i granic polskich jako > 
dwa wielkie problematy, j 
czekające we wschodniej j 
Europie napróżno na ostai j 
teczne rozwiązanie.

Po uregulowaniu kwe* 
stji górnośląskiej państwa 
ententy przedewszystkiem  
zajmą się losem Galicji 
W schodniej. Ukraińcy ma
ją nadzieję, że problemat 
ten zostanie rozwiązany 
zgodnie z wolą ludności bę 
dącej 75 proc, ukraińską.

Życzeniem ich jest stw o
rzyć niepodległe państwo 
galicyjskie na wzór szwaj
carskiego. Państwo to za
pewniłoby swym mieszkań
com, bez względu na na
rodowość i religję, zupełną 
wolność i równouprawnie
nie, Ostateczne rozstrzyg
nięcie losów tego kraju 
przyczyni się niewątpliwie 
do konsolidacji położenia 
na wschodzie Europy".

Polityka tu jasna.
J. Sł.

Sprawa posiłków.
PARYŻ (PATj H it u . Rządy 

francuski, tngielski i włoaki 
sgodni* postanowił? wydać po- 
•itki aa G SUik w sile po 
2 bataljony od każdego a mo
cą rat w.

Odwołanie gen, Hennłckera.
BERLIN. (EE) Głównodo

wodzący wojsk angielskich na 
Górnym Siatka general Hanoi 
ckar aoitał tslcgraficzni* oćwo 
łany do Londynu, Hsonicker 
wyjadzie w najbliższych dalach 
a powróci priypoaicialoia aa 
tydsisń.

Gwałty niemieckie.
BYTOM. (EE). Niaałycbana 

gwałty niamfockia w pow. olaa 
kim i atrsalackim trwają w 
dalnym  ciąga. Obecni# jadnak 
ladnoić poLka pociąia im się 
przeciwstawiać. Na wiaić o 
napadała niemieckim ndariają 
na trwogą wa daweny. Ladnoić 
okoliczne ablaga się aawaaąd 
1 odpędza napastników.

Uchodźcy.
BYTOM. (EE). W powiacie 

rybnickim I nad Odrą przeby
wają ttamy uchodźców z po
wiatów nadodrsaóskicb, ladzie 
ci pozbawieni aą środków do 
i iycia dacha nad głową Terror 
niem-ców robi aw ojsL)

się na lin je graniczną po 
Zbrucz pod warunkiem k os  
cesji na G. Śląsku.

„Wiener Morgenzeitung" 
dodaje do tej wiadomości, 
że Lloyd George postano
wił przeforsować na Ra
dzie Ligi Narodów, by spra 
wa G. Śląska, W i l n a  i 
Wschodniej Małopolskj by 
ły traktowane łącznie,

PRAGA. (E.E.) „Ls Leu 
vre" wyraża przekonanie, 
że, Francja może liczyć na 
większość w Radzie Ligi 
Narodów, zyska bowiem

WARSZAWA, (wł.) Organ 
p, Sawlokowa „Swoboda" pi
sze, te  w gazecie bolczewickitf 
„Nowyj put" oghszona zoatała 
rozmowa korezpodente te jłe  z 
gen. Brnaiiowem. W rozmowie 
tej Brusiiow, o ile wierzyć moi 
na gazecie, miał m. in. powie
dzieć:

„Ja zawsze byłem zdanie, 
tak jak i teraz sądzę, że każ
dy neród ma prawo urząd ać 
się tak, jtk  ebee i mieć taki 
rząd, jakiego sobie życzy. Ja 
podporsądkowuję się woli na
rodu*'.

„Mogę się nis zgadzeć z 
poszczególnymi przejawami wie 
d ty  sowieckiej' ale uznaję jej 
zdrową i żywotną podwalinę"

Po powrocie z f ontu (w 
1917 r )  żyłem jako obywatel 
cywilny. Przewrót p sźd iis tn i 
kowy nie był dla mole niespo~

W ARSZAW A. (Tel.wł.) 
Rada ministrów na odbytem  
we czwartek posiedzeniu  
ustaliła tekst wyjaśn:enia u- 
rzędowego w sprawie o- 
statnich zajść w defenzy- 
wach. W y j a ś n i e n i e t o  
stwierdza, że zarówno wyż 
sze organy def. wojskowej 
jak cywilnej nie brały żaa 
nego udziału w intrydze, 
której autorem i głównym  
wykonawcą był niejaki p. 
Porębski, były agent def. 
wojskowej, a następnie def 
cywilnej, podejrzany o dzia 
łanie na rzecz akcji kom u
nistycznej. Między innymi 
stwierdzono, i e  słynna no
ta p. Cziczerina do rządu 
polskiego, zawierająca za1 
r z u t y  o p o p i e r a n i e  
a k c j i  Sawinkowa i 
tow., oparta była na doku 
mentach, wykradzionych 
przez t e g o ż  p. Poręb
skiego.

Oirsymsliśmy garść wrażsń 
od oasstgo kcrsspoodsnts — 
przeditswicisla prasy zagranica 
naj. Oto ona:

Przy zwiedzaniu miasta wy 
gląd zewnętrzny tsgoż, styl 
gmachów, dwcrzsc, język, faki 
się słyszy na ulicy wśród prsa 
cbodniów, na piarwezy rzut oka 
dają wrażanie miasta niemitc- 
kisgoi

Jednakże, po dokiadnem ro 
zajrzeniu się, stw ńrdza się 
fakt, ża zarówno większość 
gmachów starszych w mieście 
jako taż np. „Zamek Piastow
ski" (Piastschloss), katedra miej 
ska z wieloma emblematami, 
pomnikami I godłami histerycz
nymi Poli ki piastowskiej, kośció
łek św. Wojciecha, a nawet 
nazwy nlic polikia (główna uli
ca nosi nazwę Krakauerstrasse) 
a prócz togo domy, ozdobione

poparcie delegatów państw  
neutralnych i zwarty blok 
angielsko- włosko - japoński 
nie przedstawia wobec te 
go groźnego przeciwnika.

dsianką. Byłem przekonany, żs 
przewrót tsn  feet niaunhnlo* 
eym, Na zakończenie Brusł- 
low dsdai;

— Tak, to prawda, bolsze* 
wicy schwytali mnie umisrają- 
cego i wtrącili do więzieni*. I 
to prawd *, że trzymali mnie w 
więzienia tak, że w ciągu dwu 
miesięcy byibym napewno zmarł 

Mimo to wszakże, nie mo 
glem się żalić na r łs  obehedrs 
cis  się ze mną, czy jakiekol
wiek okrucieństwa,

Prsaciw rir, w Stosunku do 
mcie byli wszyscy bardzo u- 
przejmi".

(Biedny Brasiłow, i on na 
wet zapomniał. że może być 
lepsza wolność poza carską i 
bolszewicką. Ate cóf, „jak 
wejdz’esz międsy wrony*.. 
Czyż zresztą może dziś mówić 
inaczej?! r e d )

(G.) Wiadomość podana 
przez szereg pism poh 
skich o zamierzonem ustą
pieniu min S. W. gen. 
Sosnkowskiego do dzisiaj 
w kołach urzędowych nie 
znalazła potwierdzenia.

Jak sądzą niektórzy, 
min. Sosokowski zamierzał 
jakoby porzucić zupełnie 
karjerę wojskową i ożeni 
wszy się bogato, chciał o- 
siąść na wsi i poświęcić 
się życiu spokojnego oby 
watela(?!).-

Co B i to p. KirtcbiR?
WARSZAW A. (E. E ) 

Radio. Polska komisja re
patriacyjna dotąd mieszka 
w wagonach i nie może na 
leżycie pracować. Ustało 
no, że sowiety tymczasem  
usuwają mienie, oznaczone 
traktatem, wywożąc je z 
Moskwy.

figarami i obrazami świętych 
polskich nadają miasta plątao 
polsko - katolicki*. Język nia 
mltcki słyszy się dlstsgo, ża w 
Opolu panuj* strassny terror 
niemiecki i ludność polska oba 
wia się gwałtów i szpiegostwa.

Na rogu knżdsj ulicy widać 
tu szpiegujących ludność i przy 
jezdnych — aztostruplerów, po 
przabisrsaych, oraz tak zw. 
„boksów*, ludzi młodych z bo 
jćwsk, którzy z kijami śUdzą 
za publicznością, będąc w kon
takcie z Apo *(Abstimmuogspo 
lizał — policją plebiscytową), 
składającą się prawi* wyłącz
ni* z niemców. Stąd t*ż wy- 
sta.cz? rormawiać na ulicy 
głośaiaj po polska, by narazić 
się na.,. aresztowania prioz po 
ltcję, pobici* a nawst śmierć w 
ciemnej, bocsnsj ulicy, co skon 
■tatowsł nasz kor*spond*nt|

którego zatrzymała policja na 
skutek denuncjacji „boksów"' 
mimo iż był w to warzy stwi* 
nrzednłki konsulatu polskiego.

Dwaj tacy cbwisis w natar 
czywy wprost sposób śledzili 
za korespondentem. Ni: też
dziwnego, że kapcy-polacy, o 
których polskości świadczą nas 
wilka, wymisnione na szyldach 
(choć mocno zmienione przez 
pisownię niemiecką) boją się 
rozmawiać z klijentsłą po poi 
■ku a nawet w domach rodzi
ny polckfe porozumiewają aią 
w języka ojczystym ais ,; po 
cicha.

Terror jsst wprost niesłreha 
ny i „kulturalny" cbywatsl nis 
miecki stara się go nawst us
prawiedliwić i -bronić jako,., 
środka do obrony „cc;śni nej” 
niemczymy. 0 :o  j k tłume- 
czyl np. tsn terror jsdsn z 
pracowników pierwszorzędnego 
hotelu „Form" naszemu kores
pondentowi, który, przy by wszył 
s kulturalnego zachodu, dziwił 
sit, jak mogą eiemcy, chh.bią- 
cy kię kulturą niemiecką, w ten 
sposób postypowsć z gośćmi i 
wcgól* ludźmi.

„To jest bardzo naturalne 
po tem. co byio na G. Śląsku... 
Jeżeli ktoś śmit pozwolić sobie 
aa rozmowę po polska u u ts 
na ulicy, to ryzykujs życiem 
w biały dsi«ń“ l

Tyle nam opowiedziała oso 
ba, przybyła z p&ńttwt t r c i i i  
wie usposobionego dla Niem
ców.

Jsk  musi ’się czuć bdność 
polska w tych warunkach baz? 
płscieńitw a publicznego. Utwo 
sebie wyobrazić. Mimo to, 
choć inteligencja polska, ku- 
piectwo, urzędnicy-polacy dziś 
neogól są zniemczeni i boją 
się pr z rznąć do polskości, lad 
po wsiach pow. Opolskiego 
czuje, mó»ł i myśli po polsku 
i domaga się napróźao spra- 
wiedlwośoi na wiecacb, rozpę
dzanych przez niemców.

Proboszcz katedry kś. Kabli 
polak - gsrmanofil, posiadający 
kapitały w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, człowiek wpły
wowy i miejscowa... opioja mie 
rodajna, zajadły polakożerca 
gości u siebie monsignore'a 
Ognr, naucjasia papieskiego, 
info imając go o wizystkism. 
Ładnie musi być informowany 
W atykan o polskości G. Śląc- 
kal.. Ludność robotnicza, męż
czyźni i kobiety, .pracnląca w 
fabrykach, teroryznwani i byli 
prze? właścicieli zakładów 
przemysłowych groźbs, że poz 
bawieni zostaną pracy, gdy 
głosować będą ta  Polski, do
wodzono im, źs po przejścia w 
ręce polskie fabryki opadną i 
oni pracujący wyrzuceni zosta
ną na bruk. K tłądr, nauczy
cieli pracodawca, urzędnik, ku
piec niemiecki pracowali na 
zgnbę ludności polskie) przr- 
ciw Polsce.

Gdy przybyli emigranci roz 
począł się terror, rozpętały się: 
haniebna agitacja, przskupstw qp 
gwałt-; okazało się, że we wsi 
z przybyłymi emigrantem’, prze 
kupionymi i  steroryzowaną lud 
nością jsst... wiąkszość za Niem 
ca ml.

Gdzie „bylo Inaczej — fał
szowano wyniki i oto Niemcy 
tryumfa|ą, a ludność polska ję 
czy dziś w jarzmie, obawiając 
się w dzień i w nocy śmierci 
z ręki zabójcy — „kulturalne
go" patrjoty nlemca.

I oto widzimy dowody tej 
osławionej niemieckiej kultuęy, 
którą się chlubią synowie „pań 
itwa Bojaźnł Bożej”, Tek jest 
w Opola i pow. Opolskim, e co 
się dziej* z Polakami za Odrą 
i w powiatach, należących jaż 
do Nismiec. Tam bismarckow- 
akie „eusrottenl" dźwięczy na
dal w ustach niemieckich lands- 
mannów,

J .-S k t ,

s

Z górnego Śląska.

Lloyd George a Galicja Wschodnia.

Brusi lov o rządach sewieckica.

J m c z e  o słyn n i afirza 
w „ O if iiz fw ic łr ,

Go sądzą o rzekomej dymisji 
g e i. Sosekowskiigo.

W ARSZAW A. (Tei.wł.)

Wrażenia 2 Opola.
(Od specjalnego korespondenta)
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Dnia 13 sierpnia 1921 r. po operacji zasnęła w Bogu w Inowrocławiu

p -

fllmo z Holbiiów Zymsowo
w kwiecie życia —  przeźywśzy lat 29.

Zwłoki po przewiezieniu do Łodzi pochowano na starym cmentai^u ewangielickim dnia 
18 sierpnia 1921 r. 

O smutnym tym wypadku zawiadamia krewnych i przyjaciół, nieutulony w żalu

Walcownia Milowice dn. 22 VIII 1921 r.
fAąż 2 synkiem,

569

G ł o s y  c z y t e l n i k ó w .

Biedni właściciele kopalń I I I

O i  j s d c tg o  s  robotników 
m 'sjacowycb otrzymaliśmy ns- 
s tąpulące uwagi:

*■ W „Iskrz*” .  z dni* 23 sier
pnia, w num erze wtorkowym 
c iy tsm  w kroaics skromną no
tatką p. t,

„O wydajności pracy."
P in *  sią tam:

.G n ić  ciakłwych danych o wy 
dkfnoici pracy na kopalniach Za
głębia Dąbrowskiego zamieścił p. 
Stan. Skarbiński w ostatnim nume
rze , Przeglądu Górniczo ■ Hutnicze
go*. Okazuje się, że wydajność pra 
cy górnika od roku 1912 do 1910 
włącznie spadła prawie o 50 proc,
- Stwierdzono również, te  wy

dajność ta spada jednocześnie z 
podniesieniem płac zarobkowych, co 
do których niema w artykule p. 
Skarbióskiego szczegółowych da
nych, w każdym razie wynagrodze
nie w okresie lat powyższych pod
niosło się prawie 15 krotnie.

Z jednej więc strony widzimy 
znaczne podniesienie płacy, z dru
giej ztś jeszcze większe zmniejsze
nie wydajności pracy i jeżeli zwró
cimy uwagę, iż zjawisko to obser
wuje się prawie we wszystkich 
dziedtinach gospodarczo - wytwór
czych, znajdziemy-jedną z głównych 
przyczyn drożyzny oraz deprecjacji 
waluty naszej*

Bardzo ciekaw* spostrzeż* - 
t i i  źrebił p. Stso. Skcrbfóski, 
co podkreśliła.„ „I (kra*.

Gadzi się jednak zapytać p, 
•S karbid łhisgo, czy Wrpófmśer* 
ny jaat ayak K płac zarób ko 
wych robotnika s zyskiem 

|  wlfcścicsli kopalń, k tóre prze 
c itż  nic oa zwyżce plac robot
ników n ie ., tracą, jeżeli nie 
zyskują, bcć wiemy, ż* cena . 
węgla n itaw icic ia  rośnie (od I 
1-go w rseśaia snów pono wą |

g *1 ma poćro&ać, bo robutoisy 
cd l-go paźd tiern ik r, zdaniem 
przemysłowców saśądają pod- 
wyżki.,*)? O le mi saś wiado 
mo, najwyższa podwyżka nie 
da robotnikowi tego, co miał 
kiedyś, prsy  niskiej plecy, a 
w’elkie| wydajności pracy, gdy 
artykuły pierwszej potrzeby 
byle tanie...

Jażeli p. Skatbióskł dokłtd 
nie oblicsył, śe  wynagrodzenie 
sa precę w latach 1912—1920 
podniotł] sią 15 krotnie, t i  
nlecbte p. S karb ić»kł tad*  so* 
bie trad  i obliczy ih irotm e po
drożał węgiel?!

D roiyzaa nie jest powodo
wana tylko śądanlam i robot 
nika.

Składa sią na nią splot sa- 
wiiycb segadnisó natury poli- 
tycsno - ekonomłcsnel' M >cno 
też iednostrannie w;gląda$ą wy 
wody p . Skarb ńsklego, zacyto- 
w ans prses... ,I tk rą " .

Odpowiedziałbym na pis; 
głodny łeb źle odżywiany or
ganism nie wyda tyle sił z sic 
bie, co Organism sytego czło
wieka, .

Rtóź żalem ma rację?
Z  Y.

O d R ed ak c ji: W  myśl ar 
tykułu naasego p> t. „W ypo- 
wiedźcie się*, zamieszczamy 
powyższe uwag*, w n a d iiti ,  źe 
usłyszymy więcej głrsów z {ed 
nej i drogiej strony, które to 
głosy zamieścimy cbątnie na 
łamach „Kurjera" tembardziej. 
źe nie jesteśmy zależni od 
żadnych s tr ja n n tw  polity cz" 
nych i wpływom żadnym  nie 
podlegamy

KR ONI KA.
— 65 p o sied zen ie  R ad y  

M ie jsk ie j odbedale sią we 
cfewsrtsk, dn. 25 sierpnia rb 
w sali po iedzeń Rady Miejskiej 
o godzinie 6 ej wieczorem. Po
rządek dzienny: 1) zaciągniecie 
pożyczki mir. 25000000 na cele 
aprowizacyjse. 2) W sprawie 
nndwyżck dla pracowników 
nitjskicb. 3) W sprawie wypłą 
:enia ustępującemu ławnikowi 
'a lao ło w i trzymiesiącznej psa* 
Ił, 4) W spraw.’e wydatko- 
ania potrzebnych sam na prze

prow adzenie jednodniowego 
spisa ludności. 5) W ybory 2-ch 
członków do Komisji N aucza
nie Zawodowego, 6) W niosek 
M agistratu w sprawia ustale
nia ź ódei dochodu dla miasta.

— Umowa została sawar
ta  Dowiadujemy sif, że na 
skutek interwencji im pek to ra- 
ta  pracy pomiądcy pracodaw ca 
mi i robot elkami miejscowych 
zakładów przemysłu m stalow e
go dosz li do porozam ieoia.

Stosowe* omowa obcitronns 
została aawarta w ubi*g!ą # 3 - 
betą. W poaisdzislea w pctscze 
gćlnych zakładach rospocrąia 
t  ą  prees acrmslaa.

— In w alid z i a  posady  rz ą  
dow e i p ry w a tn e  Apelowa- 
1 śmy nia|edaokrota!e do w ladi 
urzędów i instytucji przem ytło 
wo-hendlowycb, by przy przyj
mowania na posady urzędników 
i pracowników przedswaxyat • 
kłem ow sgiądciili zgłoszeoia in
walidów wojenaycb i zdemobili- 
zowanycb wojkowych. Niestety 
glos nasz okazał sią głosem wo 
lejącego aa paszczy,;. A  wiąc 
w arządzia pocztowym sprze
daje znactkl pocztowe jak!ś 
gbar, mówiący słabo po polsko 
a mocno zdenerwowana,., Dyr. 
Wftrss. w obrębie Z-gląbis, 
ow sg lądds oferty rosjan, po , 
mijając polaków i tłum aczą'’, źe 
„nie tylao na kolei są posady 
do objęcia"... Tak samo niemal 
dzisjs sią w prywatnych przed 
siąbiorstwacb. Nawet nasze ki- 
nematogrefr, „oszczędcaląc na 
musycs*, a nie ascsędrąc n e r
wów widzów — idą w ślady 
ursądów , D k ą d - to  będziemy 
ostoją dla różnych rozbitków 
obcych a macochą dis swoich?! 
Jeżeli tak potrwa dłaźsj, to 
wkrótce fila  u c h o d ź c ó w  
rosjan i ż y d ó w  zalsje  nasze 
arządy i biura My sobie 
na to pozwolić możemy, boć 
zresztą msmy dobre serce i jes 
teśmy bardzo gościnni dla ob
cych. Sw ci mogą cm israć z 
gloda pod płotem, lab emigro 
wać za grasicą,i.

— W ieczó r „Wesołe] M n 
sy "  odbąd iłe  sią w sali tea tru  
„Zagłoba* (prsy ni. Kościelnej 
Nr. 7) we czw artek tj. jutro dn. 
25 boi. W ezm ą w nim odział 
btsmoryści; tancerze i tancerki, 
gimnastycy i wielo innych, z 
achodźców-polaków, którzy nie 
daw no powrócili z Rosji. W 
liczbie produkulących sią jest 
też  znany w Zagłębia swego 
czasa gimnastyk skrobała, p 
Józef Halama z rodziną, ora 
zdsmobilizowany ppor. K Ba 
blcki. W iociór zapowiada sią 
bzrdzo interesująco t  wywoiai 
zaciekawieni* wśród tnelomz 
nów i sporłżmeaów. J tk  sądstć 
należy -—  sals wypslai się pa* 
bllcznością po brzegi tem bar- 
dziej, że w ten spoiób prsyczy 
ni sią publiczność do okazaaia 
pomocy garści uchodźców, k tó ' 
rsy  w etanie opłakanym pow ró 
ciii do ojczyzny.

— P rag m aty k a  o fic e rsk a . 
W edług informacji, ̂ z a s ię g n ię 

tych w kok  eh misrodsjaycb, 
Mia. Spr Wojsk, przedłożyło 
Rsd»i« Ministrów projskt a<te 
wy o podstawowych obowiąz
kach i prawach oficerów W. P. 
(Prsgmatyka cficsrtka).

— K to  i czem  d i i i  n ie  
handluję) J sd sn  z naszych esy 
telnikó* komaolkej* nam. że 
w mieście cd pewnego czasa 
powstało wiele przygodnych i 
„wojennych* kapców  ł handlu
jących. którzy nie wykupując 
patentów, p o e a d tą  różne inte 
resy handlowe, otwieralą ak lt 
py, owocarnie, eprzede!ą  artyka 
ły pierwszej potrzeby ns tar 
gach prsy ul. Dekleria, Mo- 
drse|owskiei, w Pogoni na płaca 
Ruska ltd. W ładze odnośne nie 
reaga |ą  na to * kepców  naszych 
nic to nie obchodzi. A  pośred
ników coraz więcej, handsl i tó  
coszkowy rośnie, ceny idą w 
górą! Pożądany to objaw pęd do 
handlu ale kanisesne ta  |e i t  
kontrola i ograniczenie dążnoś 
ci d o .. pa»karst* '», które nis 
wspó n*go z uczciwym handlem 
nie ms.

— P ism a , k tó ry c h  a lę  ni* 
czyta.., W tutejszym urzędzie 
psertowym  od dłażazego czasu 
leżą pski gazet, przew ażnie 
„Żołnierza Polskiego", p rzezn a
czona dl* żołnierzy i oficerów 
m itjłcow fgo gsrnlsono. Pisma 
te adresow ane są na imię por. 
Keniga i ekspozytury oddziała 
II sztabu. N k t ich nie odbiera 
a przecież na wydawnictwo ło 
ży sią p ienlądt*  i to pono skar 
bowe. Dlaczego sią  tak  dzieje?

—O o ś w ie tla n e  k o ry ta rzy  i 
k la te k  schodow ych . Lokato- 
1 0 wie wisln domów, położo* 
nych poza centrom m faits, o s 
karżają sią, że klatki schodowe 
i korytarze tych domów, w go
dzinach, przewidzianych odpo 
wiednlemi przepisam i władz 
bezpieczeństwa, nie są oświe
tlane, W skutek tego lokatorc- 
wi* narażeni są na różo* w y
padki. Gospodarze domów tła- 
męczyć się mogą, że za oświet 
lenie schodów i korytarzy nie 
pobierają dodatkowych opiat 
(choć czynsz lokatorny, podwyż 
ssany dość częste, z pominię
ciem actawy o ochronie lokato
rów uwzględnia nieraz i koszt 
oświetlani*). Nie wchodtimy w 
szczegóły porozumienia sią lo
katorów z  właścicielami do
mów, ale sądzimy, i t  jeżeli 
przepisy o oświetlaniu schodów 
i korytarzy w porze wieczor

nej istnieją, toć po to; by się 
do nich fto to w sn o 'i by policja 
czuwała nad wypełnianiem tych 
przepisów. W '  wislu domach 
istnieją już urządzenia autom a
tyczna, k tóre w każdej chwili 
pozwalają ns pew itn czsr, za 
pomocą naciśnięcia guzika, oś
wietlić klatkę schodową. Nie 
każdy z kam ieniiznlków może 
sobie na to pozwolić, ale niechże 
policja czuwa, by to, co moż
na uczynić, czynione było...

— Ł a d n e  stosunk i, pięk« 
n e  cenyl,.. Nasi sklepikarze 
żądają za kw artą śmietany 180 
mk, ra  funt -pomidorów 190 mk, 
sa  gruszki i jabłka po 70—80 
mk. fzot, śliwki 30 —40 mk. 
funt, renglody 80 mk. fnntt.. 
Czy ceny te są usprawiedlisrio- 
ns i czy nie jest to paskarstwó? 
Jażeli się doda do tego cenę 
m a ile  400 marek za fant 
(If) i ceny wogóle artykułów 
pierwszel potrzeby, to możaa 
sobie wyobrazić, jaki kłopot 
msją z zakapam i nasze gospo
si*. . Cóż na to M agistrat i or
gany władz, któro „bronią* 
ludność przed wyzyskiem? A 
nasze kooperatywy i związki 
kupieckie śpią... Sprowadzać 
z* wsi większej ilości owo
ców w c tlsch  wywołania kon
kurencji na rynku m isjikim  nikt 
ni* chce, wyrzekając się tym 
samym ucsciwege i dobrego 
zarobku... Al* gadać to się 
gada. rząd  sią krytykuje, bo 
tak  najwygodniej!,,

— C ena Ha pieczyw o Do
wiadujemy sią, ź* W ydział
Aprowfsasyjny M agistratu m. 
Sosnowca nabył ostatnio większą 
ilość mąki pszennej i żytnio- 
pytloweji W  związku z tern 
Kom. Kontroli Ceo, w porozu
mienia z Cechem piekarzy i 
po przeprowadzeniu dokładne] 
kalkulacji, ustaliła cenę na 
pieczywo, jak naatąpujei sa 
funt cbleba pszennego 60 mk. 
żytoia-pytlowsgo 40 mk. żytaio- 
rasowego 30 mk. i bułki psłnej 
wagi 4 luty do 10 mk. Jsdnocześ 
nie Komisja wydala cenniki, k tó 
ra obowiązują wszystkie hsndle 
zajmująca się sprzedażą cbUbs 
C tyn  ten, w kierunku ukróce
nia swawoli p iskarźy  jest godny 
pochwały I Magistratowi należy 
się uznani*. Ludaość wiana 
przeto M tgistratowi dopomagać 
w akcji zwalcza'nia drożyzny i 
o każdym wypadku nadążycie 
ze strony sprzedawców w myśl 
podawanych komunikatów aawia 
damiać W ydział Aprowizacyjay 
(Dęblińska 11) lab  M agistrat 
(W arszaw ska 6) awentl. naj
bliższy posterunek Policji Pańs
twowa!.
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— O porcje żywnoścłow# 
PAKPD. L  doltm 1-go urraśnia 
rb, cena porcji poailko, wyda 
v i n i j o  daiactcm R«[onu In i 
paktoratu Cięitochowikiego « 
punktach odżywczych Poliko 
Amerykańskiego Komitatu Pc- 
mocy Dzieciom, będtia pcdv'e 
eiooa na 2 mk. 50 fin.

— Pod id K a e m  K-dy 
m ineta. Prtyjeidnl cfcerowia i 
fołaierza zwracają często 
do totejaiaj K dy Wojikowaj 
oiaata po różnego rodzaju in
formacji; Tan asoka lekarza 
wojtkowego, iacT t*go Ci'y in- 
nago cf c i rs  astabo gainiionu, 
taki*go lob outgo  orstdn, In* 
tylac i «D?żur cl d i r t io c l  ccy 
kanceliści odpowladaji; ,N ’a 
n inny  si« znamy, tie  mamy 
• draiiil' Iattreianc! odchodzą * 
nicsem i ndają ii« na postęki
wania na swoją r«kt. Pytacla; 
( d cio£o #tak!m  ra?U fatt K-dt 
meets J diaciago oia cbca alc- 
tyć ladsnnml infeimacjtmi pray 
lazdnya?,,, K-da miasta powin
na pot *dać edrsey, o która się 
wojskowi dopytają.

— W alczm y z lichw ą i 
paakarstw cm l W calach jwłI- 
c iso la  lichwy i drożymy uprą 
•za my Sr. Czytelników i kup
ców o wym'aniania nam i po 
dawania do naaxaj w U de mości 
firm i ikltpów, która taniej, 
ni* wcgólt ipakolcjący eprzt- 
dawcy sprzedają a r t y k u ł y  
piarwesej pctriaby, |*r»yay, 
owe er, kcisżki, obrania i  prza* 
aomfcneą kockorancję zasługę- 
ją ca wyróżniani** Konkurujmy 
dobrocią towaru i tacicśdą i 
popierajmy kupców niepatka- 
ray I...

— P o tn e b n y  ia io rm ator.
Wybornym priawodnikicm. ja- 
żali chodai o odaiakanie naiw  
dokładnych piim 1 rorjantowa 
ni a alt w ilości plam codi łac
nych i parjodycznych jaat .Spis 
gaaat i czasopism” wydany praaz 
•Polską Agencję Reklamy” w 
Poznaniu „Par.” (ul, Rycaraka 
—8) Szwankują co prawda 
daial Icformacyjno-adreaowy i 
dana co do wydawców, redak
torów ula mówiąc o drobnych 
uaterkach technicznych. Praaa 
podiielona na daieły piana: 1) 
politycznych, oiwiatowych, epo- 
iacznycb, 2) zawodowych, 3) 
obcojęiycanych według dziel* 
nic kraju b. zaborów. Na po
czątku dwie rozprawy i mapa 
objaśniające; na kcńcu ogłoszą- 
nia. Za do pltrwaiej tego ro
dzaju pracy mogły nią zakraść 
rozmaita niedokładności, to zro 
a umiała. W ke t dym razie kia’ 
rownikcwi biorą .P a r”, p. Franc 
Krajnie wyrazić nalaiy uznania 
za tę mozolną a  potrzebną pra 
cę, która zainteresować muał 
ule tylko diiannłkarzy, ale i 
•zaroki ogół!

— Z działalności StraźyOg- 
niowoj w  Strzem ieezycach,
W dniu 14 b. m. odbyła alę w 
ogrodzie przy szkoła kolejowej 
w Strzemieszycach zabawa na 
rzecz tcmtejazej at* ety  ognio
wej, nrządiona staraniem Zarżą 
du ta jle. W zabawie wzięło 
udział przelało 900 oaób, prze
ważnie z kolejarzy i ich rodzin: 
Osiągnięto w przychodzie ogó 
lam 63.999 mk , wydatkowano 
zaś 33,395 mk, Czysty syak 
zatem wyniósł 30604 mk. W 
dniu 15 b. m, zorgaaizcwal za
rząd straty  ogniowej aprzada* 
uliczną kwiatka, z której otrzy 
mano czystego zysku 13210 mk. 
87 fan i 1 ib. papierowy.

— Pożar w  M ałych S trze-
m iaezycacb. W obiegłą sobo
tę o godz. 11-aj m. 55 w nocy 
eyrena straży ogniowej w Strza 
miaazycach zaalarmowała mia 
azkeńców o po terre . Paliły

alę zabudowania gospodarzy; 
Bagińskiego i Domagały w Ma
łych Strzemieszycach, oddało 
nych o 5 wiorat od remizy 
a ira ty  ogniowai. P o 'ar wy
buchł z powodu podpaleafr; 
Spłonęły doszcięteie 3 budynki 
Stratę obliczają aa 2 miljosr 
mk. Dsiaki ezybkhj pomocy 
straży, pożar umiejsconiooo.

— M łode złodziejki C* 
lam ujęcia cddawna poeseklwa 
uego bandyty Samborskiego, 
k o m isan t policji Prsybcrowłkj 
zarządsil obławę w nocy z dnia 
19 na 20 bm. na kolonii Baraki 
pod Dąbrowa. Patrol policylny 
rewidując doły oko*o I opalni 
„Staezyc”, zauważył, w odlsgłoś 
ci 400 lrrokónr, dwie osoby, 
która na widek policjantów po 
cięły szybko c-ddalać alę. Za 
cclelra'ącymf policjanci pościł 

nsia w pegrń i kilkakrotnie wzy
wali ich do zat 'iyman'e ale. 
Pomimo BaWołswanlr, cedbv te 
w dalszym ciągu szybko od
dalały się w  kierunku cmeota- 
rse. Komendant patrolu Antoni 
Kędzior, sądząc, ia  ecltkalą po 
aickiwaci bsndyd, strzelił ze 
ociekającymi, * sa nim strzelili 
i policjanci. Osoby uciekające 
zatrzymały się. Polidancl, p d- 
crss osobistej rewizji atwlardai 
1', śa były tr: 16 htcie Merla 
Mualalikówn* i 15 letnia Jenina 
Lulaoka, mic ?ksnkf Dąbrowy j 
(cl, Renaidowske nr, 21) Aresz 
towana diiswczęta taj nocy 
wybrały się na krsdsi ż węgla 
z rampy kooalni „Staszic*. 
Wskutek etrsałów została ra* 
nlona w orewe przedram'a J. 
Lulanka. Ranną odwieziono do 
szpital* św- Anny w Dąbrowie,

— K radzież konia .W Gra
nicy na szocie, w nocy pod
czas poetoju. gospodarzowi Win 
cantemu Sironfowi za wai St*g 
ciowr, gm. Kowale pow. mie- 
chowakiego, skradało io 2 letnią 
klęcz, kasztankę, wartości 
150,000 mk.

Odpowiedź ta nie wyatar- 
czyła prowodyrom pochodu, 
którzy aklerowali tłum w stro
nę budynku policji, żądafac -od 
krmendanta policji natychmiee 
fowego zwolcienia arasatowr- 
nycb.

Kcmsndant Grabowski nie 
mógł tego uczynić, bo właśnie 
preełlccbiwano aresztowanych 
kolelarzy.

Mimo parawarji, próśb i 
sprzeciwu biernego policjentów, 
thim wdar! rię do wejścia bu
dynku, a kilkunastu demons
trantów rzuciło się na posterun 
kowych i rozbroiło ich, druego 
cząc karabiny odebrana.

Następnie zachęto obrzucić 
polfefę kamieni*mi, Kom ndest 
Grabowski k e n t  alę ccfoąć 
pK tonowi polic i i, zażądawszy 
od tłumu opnssesenia budynku 
(s« próżne) kazał d tć  doń tal 
wę. Padło 2 zabitych i 4 ran- 
nycb.

Turo pisrzihos?. Śmierć 
ponieśli kolefsre*: Tyczkoweki

Jan 1 B e r n k i s r  Włsdyeław; 
Ciężko ranny Jan Głębocki 
zmarł wkrótca w szpitala woj
skowym.

lanych nazwisk na rasie 
nie nitalono,

Koszary polidi ctoczono 
wofskiem, a w godsitę po tra- 
głośnym zajściu po prsaiłucbe- 
aiu aresztowanych wepuazczo- j 
no ich na woloeść. Nastrój w i 
mieście podsiacony. Opiaja wi 
nę prz* pisuje agitatorom, któ* 
rzy wzburzyli tłum,

PPS. rwołala wiec, na któ
rym występowano rrseciw po
licji i wolnemu handlowi. Siedź 
two w toku.

Pogrzeb t f  sr tragirznego 
zajścia odbył się w ubiegłą c f t  
dsiela o gods. 5 pp.

Wina leży jednak i po {.tro
nie wradz administracyjnych, 
kióre nie zatnymały wrgonu 
ze zboż«m tż  do wyjaśnien'a 
sprawy. * •

M a i k i  *3*2. SIT?
priysy^ks 204!

„PUDER DZIDZI1
o p tis ło ia  i n e n r » i « .  

skfirr a dneei 
Zyssó e  łp tek ieh , i skł-dsch su, 

dr« .D siśsi*  * kojstk ism .

Doktór*

]6ze | Kluczewski
b. ordynator akusserako  giue- 
kologiczuet k liniki x> Kszbom

powrócił na stałe. • 
CZĘSTOCHOWA, ALEJA 32.
Prsjjm oje  od 9 —10 runo i od 4 -  6 po poi

6o się dciało 
w Chełmie?

(Korsap. wL)
W dniu 15 bm. pracujący 

na dworcu w Chełmie kolejarze, 
jak donosi ,Gtoa Lubaliki”, za
uważyli wagon tbaźa, przezna
czony do wyeyiki ną stację Ba 
ranowiezr.

Pcnłeważ w przeddzień na 
wiecu, zwołanym* przez miajaco 
wą grupę socjalistyczne, wystę
powano namiętnie przeciwko 
wolnemu handlowi, nadużywt- 
nemu przez producentów w ce
lach paskarskich, i uchwalono 
nie dópuszcsać do wywozu 
zboża z miatte i okolicy, prza 
to kolejarze odczepili wag»n, „ 
wyładowane zboże złożyli w 
kooperatywie kolejowej, Wła
dze dowiedftiawezy cię o tam. 
postawiły przy magazynie kopi 
peratywy posterunki policy, ni ,  
chcąc dopnścić do rossprsfl]t . 
ży zbożj, Władze adm]niKtra. 
cyjne, nłe mogąc roaąłr i y j , ąf  
aprawy, przekazały ją urzędowi
prokuratorskiemu, który polecił
aresztować policji 14 kolelarzy, 
których ulokowano w budynku 
policji,

Na drugi daisń o godr. 7 r, 
ayreny parowozów obwieściły 
bezrobocia, a przed dworcem 
zabrał aię tłum z 700 łodzi, 
który ruszy! pod magasyn, 
chcąc uaunąć policję i zabrać 
zboża i aresztowanych.

Przad budynkiem ateroatwa 
zatrzymano pochód, a delegaci* 
otrzymała od ataroaty, którego 
wyciągnięto z łóżka, odpowiedź, 
że władza jego nie może p rze
ciwstawić się decyzji urzędu 
prokuratorskiego.

8-ki. Szkota Realna Żeńska
jl. R z a d k i e  w i e ż o we j

D ę b l i ń s k i  1,
przyjmuje zapisy codziennie od 11 — 1. 517

Egzaminy 31 sierpnia, Początek lekcji 3 września.

M Y D Ł O  z zm rfoicią 67 proc Iłusiczfi
(ze znakiem  J. Cwefngenhaft)

apried&je hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami nrząd 

Dla kooporatyw, fabryk i  kopalń ustępstwo.-

J. CWEIGENHAFT. Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a.
UWAŻA: Wobta podszywania się pod mają firm ;, tądajeie mydła tylko t« m akiom

i  0WEIGENHAFTA.

Odciski brodawki i skórę 
zgrubiałą na po 
deszwach bezpo
wrotnie i bez bólu „Klawior

wyrób. Parm ac. Labor. n ^ P -11 K o ł s a s ś l ® f e  >M  w W arszawie,-M iodowi 1<
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne, 100

i
W  G I M N A Z J U M

W .  R e p l i ń s H I ę j  |
w ę ę o z i N i e ,  ■

Egzaminy i poprawki od 1 września. 57® I 
Kancelarja czynna 11—1 i 4—6. DYREKCJA.

K u p i ę  z  a  r  oi x

t r a n s f o r m a t o r
prądu trójfazowego o mocy 65—75 K. W. 

i napięciu 3000/120 Woltów.
Oferty z podaniem ceny proszę kierować: Inż. J Tymow- 

skl, Łódź, ul. św. Ereiljl J i  5, 562

PO O O O O Q K
I?el<orz D entysta

Mar ja Taiehaei
przyjmuje codziennie od 

10—1 i od 3—7.
^  Sosnowiec Mcd z«*jow 
w  ska 43 drugie piętro. j

d x x x x x x x x x x i

|xxxwxxxxxxxxxwxwxxxwxx xn
W 8 klasowem

8  Gfmnazum Panstwawem żeńskiem
(dawniej Polskiej Macierzy Szkolnej)

zapisy nowych kandydatek do klas I, ill, IV 
i VII rozpoczną się dn. 22 sierpnia.

Egzaminy wstępne d. 30 sierpnia o g. 8 rano.
Kancelarja czynną będzie od 10 do 1 p. p, X

x x x x x x x x x x  x x » x x « x x « x §

Zakłady Elektryczne
Wastinghouse

Wirfzivi, Hirsziłkowtki 98.

IWPVW1

D R O B N E  O G i O S Z E H I f l

Potr • ebni
zdolni czeladzie szewscy ul. Nacz Pił 
sad.kiego 60 566 3

Były podporucznik
205 p. art, pel ze Lwowa obecnie 
kierownik kopalni wiglt zapoda awó) 
adres do Towarystwa Akcyjnego Zie
mianin hotel Versal w Kielcach, Spra 
wa omawiana dotyczy dostawy wegia 
M. 5 1  -  »

Kupię
ksidą ilość węgla. Zgłoszenia listowne 
Cieszyn. Skrzynka poczt 10. 572— 2 _

Sprzedam
pianino koncertowe Modrzejów cl. Hec 
ryka Nr. 11 a Właściciela domu

572 -  a
Potrzebny  

od zaraz zdolny wykwalifikowany n o  
delarz Zgłaszać się Tow. Akc, Dźwig
nia, Sosnowiec, ulica Swobodna

558 -  3
Do nowo

budującego się d.mu przy ul Mrdtaę 
(owakiej Nr, ą3 potrzebne tregry N, P. 
18, 20 i róine materiały budowlane 
tamte do wynajęcia sklepy i Mieszka
nie 675—2

~ ~ K lo ń
B-letni rosły do sprzedania. Wiado
mość w redakcji 576—3

~ P te s
rasy wilczej duły do sprzedania. F r 
decki, skład apteczny ul. Modrzejov 
ska Sosnowiec 577

W ydawc; :.Spcika Wydaw, «Kurj. Zagf,* Tłocznia aSpófkt' Wy da w. Kurj. Zsgl,” Rsdaktor: Jozaf Stachsraki. r


